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Już 4 miln. ludzi 
strajkują we Francji 

Pogróźki i obietnice Lan·iela 
nie odnoszą skutku 

PARYZ. - W CZWARTEK 13 SIERPNIA WALKA STRAJKOWA 
WE FRANCJI SPOTĘGOWAŁA SIĘ Z SZYBKOSCIĄ LAWINY, 
OBEJMUJĄC JUZ PRZESZŁO 4 MILIONY OSÓB. OBOK PRACOW­
NIKÓW PANSTWOWYCH I SAMORZĄDOWYCH STRAJKUJE OKO­
ŁO POŁTORA MILIONA ROBOTNIKÓW i URZEDNIKOW ROZMA­
ITYCH PRZEDSIĘBIORSTW I INSTYTUCJI PRYWATNYCH. 

STRAJKI PRZEBIEGAJĄ POD ZNAKIEM JEDNOSCI MAS 
ZWIĄZKOWYCH. POGRÓŻKI RZĄDU , SANKCJE KARNE I NIE 
UDANE PRÓBY UZYCIA ŁAMISTRAJKÓW WZMOGŁY JEDYNIE 
ZDECYDOWANIE MAS PRACUJĄCYCH. . 

„Humanite" z dnia 13 bm. podkre­
śla potężny rozmach strajku w roz­
maitych gałęziach gospodarki i ad­
ministracji i pisze m. in.: rząd zda­
je sobie sprawę z tego, jak głęboką 
przepaść wykopała jego polityka 
między nim a narodem. Rząd klasy 
kapitalistycznej, kierowany tirzez 
miliardera Lan\ela nie wzrusza się 
tym stanem rzeczy. Liczy on dziś co­
raz bardziej na broń kłamstw i 
obłudy. 

1 września 
początek roku 
akademickiego 
na I roku studiów 

WARSZAW A. - W dniu 1 wrześ­
nia br. tysiące młodzieży, która wstę 
pu)e po raz pierwszy w mury wyż­
szych uczelni podległych Minister­
stwu Szkolnictwa Wyższego, roz­
pocznie normalnie zajęcia w roku 
akademickim Hl53-54. 

Powszechna Konfederacja Pracy 
(CGT) ogłosiła komunikat, w któ­
rym podkreśla, że wspólnym celem 
wszystkich ludzi pracy jest przy­
wrócenie w całości praw naby~ych 
przed ostatnimi dekretami rządu i 
uzyskanie gwarancji, że ża<len inny 
de~et nie podważy już tych praw. 

W dalszym ciągu daje się zaob­
serwować w wielu wypadkach roz­
bieżność między stanowiskiem kie­
rownictwa rozłam<J\vych prawico­
wych związków zawo<lowych, a zde­
cydowaną postawą mas. Gdy kie­
rowniotwo tych związków powstrzy 
muje się od proklamowania strajku 
- robotnicy podejmują sami walkę 
strajkową nie czekając na bezpo­
średni apel swoich przywćdców. 

W środę wieczorem premier La­
niel wygl05ił przemówienie radiowe, 
które było prób.-; wywarcia presji 
na ,strajkujących. Gołosłowne obiet­
nice Laniela na temat rzekomej go­
towości rządu do rozpatrzenia „uza­
sadnionych po;;tulatów" uczestni­
ków strajku, ale dopiero po powro­
cie do pracy, przeszły bez echa. 
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Na zdjęciu: przy stole prezydialnym (od lewd): zastępcy Przewodniczącego Rady Narodowości W. T. Łacls, 
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przygotować si~ 
do siewów 
jesienn·ych! 

WARSZAWA. - Jednocześnie 
z kończącymi się pracami przy 
koszeniu zbóż i przeprowadza­
niem w coraz szerszym zakr'15ie 
omłotów, rolnicy przygotowują 
się starannie do następnej kam­
panii gospodarczej - do siewów 
jesiennych. 

Przygotowania te 'koncentrują 
się obecnie przede wszystkim na 
orkach przedsiewnych oraz na 
remontach traktorów, maszyn i 
sprzętu, który użyty będzie w 
nadchodzącej kampanii siewów. 
Rolnicy zaopatrują się również 
w nawozy sztuczne, których 
sprzedaż spółdzielnie gminne 
rozpoczęły w ub. miesiącu, a 
także przygotowują ziarno do sie 
wów, wymieniając w PGR-ach 
zboże konsumcyjne na nasiona 
kwalifikowane. 

W niektórych okolicach kraju 
rolnicy przystąpili już do siewu 
pierwszych roślin ozimych 
głównie rzepaku ozimego. 

' Bezczelność czy ... głupota? 

Adenauer boi si~ 
wyjazdu dzieci z W estfałii do Polski 

ze względu na „bezpieczeństwo" zach. Niemiec 
WARSZAW A. - Jak już poprze­

dnio informowaliśmy, oczekiwany 
był przyjazd dzieci polskich z West­
falii do Polski na wczasy letnie. 

Organizacja Polaków w Westfalii 
uzyskała w czerwcu zgodę brytyj­
skich wła<lz okupacyjnych na wy­
jazd do Polski 120 dzieci w wieku 
11 - 14 lat. 
Przyjęciem dzieci i zorganizowa­

niem dla nich ośrodków wczasowych 
zajął się PCK. 
Władze brytyjskie zwlekały jednak 

z wydaniem pisemnego zezwolenia 
na wyjazd, mimo zabiegów organi­
zacji Polaków westfalskich, inter-

l wencji PCK w depeszach do wyso­
kiego komisarza Wielkiej ·Brytanii w 
Niemczech zachodnich oraz starań 
Zarządu Głównego PCK u amb:isa­
dora Wielkiej Brytanii w Warsza­
wie. 
Według ostatnich wiadomości z 

Niemiec zachodniph, brytyjskie wła 
dze okupacyjne przekazały władzom 
zachodnia-niemieckim w Bonn za-

łatwienie sprawy zezwolenia na wY­
jazd dzieci do Polski. .Władze w 
Bonn odmówiły zezwolen~a, uzasa­
dniając odmowę obawą, że wpł~ 
wywarty na dzieci w Polsce !'m~ze 
zagrażać bezpieczeństwu N1em1ec 
zachodnich". 

Naród koreański 
wyraża wdzięczność 
narodowi radzieckiemu 
za pomoc 
w odbudowie 

Młodzież wyższych lat studiów 
rozpocznie rok akademicki z dniem 
l października. 

Układ między D·ullesem i Li Syn Manem 

PEKIN. - Jak donooi .Agencja 
Nowych Chin z Phenianu, masy 
pracujące Korei ludm~ej z ogrom­
ną radością przyjęły wiadomość o 
tym, że rząd radziecki powziął 
uchwałę w sprawie udzielenia po­
mocy w odbudowie gospodaTki na­
rodowej Korea11skiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej. 

to plan Nowy kandydat 
• zerwania 

na premiera 
Włoch 

. 
Narody muszą uczynić wszystko 

by pokrzyżować ten plan 
RZYM. - Chrześcijański demo­

krata Giuseppe Fella, były minister 
Finansów, przyjął misję utworzenia 
nowego rządu. Oświadczył on, że Po 
przeprowadzeniu rozmów z przy­
wódcami poszczególnyh grup par­
lamentarnych poinformuje prezy­
denta republiki o . wynikach swej 
misji w sobotę 15 sierpnia. 

PEKIN. - Omawiając układ woj­
skowy zawarty między USA a Li 
Syn Manem, Agencja Nowych Chin 
pisze: 
„Układ o obronie wzajemnej mię­

dzy USA a Republiką Koreańską 
jest w istocie rzeczy agresywnym u­
kładem, który ma na celu przygoto­
wanie wojny". 

Projekt układu stwierdza dalej: 
„Republika Koreańska udziela USA 
prawa utrzymywania na jej teryto­
rium lub w pobliżu jej terytorium 
sił zbrojnych lądowych, morskich i 
lotniczych". 

Oznacza to, że w myśl układu, 
Stany Zjednoczone lub Li Syn Man 
mogą rozpętać wojnę i prowadzić 
ją wspólnie pod pretekstem, że je-

• MOSKWA. _ Jak donosi z Tehe· dna ze stron została zaatakowana. 
ranu aqenc:fa TASS za dziennikiem „Kei- Jednocześnie Stany Zjednoczone 
han", do dnia 11 sierpnia w prowin- mogą niezwłocznie przekształcić Ko­
cjach ira1isk1ch qłosowało za rozw1ą-
ząn1em Medtl1su 1.743.093 osoby, a reę południową w swą bazę wojen-
przeciwko rozwiązaniu - 641 osób. ną i kolonię, albowiem uzyskują one 

• WIEDEŃ. - Dziennik „Weltpres- prawo utrzymywania przez czas nie­
ae" donpsl z Judenburqu (Styria), znaj- ograniczony swych wojsk w Korei 
dująceqo się w brytyfsklej strefie oku· południowej. 
pacyfnej Austrii, te w mieście tym do- • • · d · Dull L szło do poważneqo starcia między tot- Wspolne osw1a czeme esa i i 
nierzaml anqielskimi woJk okupacyj· Syn Mana ujaWnia niebezpieczeń­
nych a miejscową ludnością. stwo, kryjące się w „układzie o o-

• LONDYN. - Prasa do11osl, te w bronie wzajemnej między USA a 
porcie Colo~bo - stolky Cejlonu, trwa I Republiką Koreańską". Oświadcze-
strajk 7 tysięcy · robotników portowych. , · · d . D h u· · · · Strajkujący protestują przeciwko pod· me. to stw1er za. „ o c V: 1 we?scia 
niesieniu cen ryżu. w zyc!e układu o obronie wza;em-

• NOWY JORK. _ Jak wynika z do· nej, nasze siły zbrojne w Korei ~o­
niesień prasowych, w stolicy Chile - zostaną pod dowództwem Narodow 
Santia.qo wybuchł strajk pracowników Zjednoczonych" ... 
250 piekarń. Fakt ten oznacza, :!:e po wejściu 

Strajk został prol<1a1nowa.ny w zwiąZ· w życie układu wojska amerykań-
ku z odmową właśc1c1el1 piekarń prze· . . . ' . . . 
•trzeqanla warunków nowej umowy sk1e I ltsynmanowsk1e me będą w1ę 
zbiorowej, cej podlegały tzw. „dowództwu NZ" 

oraz, że nie będzie ich więcej obo­
wiązywać rozejm w Korei. W ten 
sposób wojska USA mogą nadal po­
zostawać w Korei w myśl „układu 
o obronie wzajemnej". Równocześ­
nie wojska amerykańskie i lisyn­
manowskie będą miały rozwiązane 
ręce ... 

Wszystko to stanowi groźbę dla 
rozejmu w Korei. 

Rozmowy między Dullesem i Li 
Syn Manem stanowią również groż­
bę dla przyszłej konferencji poli­
tycznej. 

Dulles wie zbyt dobrze, jak waż­
nym punktem porządku dziennego 
konferencji politycznej jest sprawa 
wycofania wszystkich obcych wojsk 
z Korei. Przewiduje to rozejm. Za­
ledwie w kilka dni po wejściu w ży 
cie rozejmu, Dulles przybył do Seulu 
i po podpisaniu z Li Syn Manem 
„Układu o obronie wzajemnej" pzy­
skał prawo utrzymywania wojsk 
amerykańskich w Korei. Dowodzi 
to, że Stany Zjednoczone z preme­
dytacją torpedują rozejm, dążąc do 
tego, aby omawianie na konferencji 
politycznej sprawy wycofania wszyst 
kich obcych wojsk uczynić bez­
przedmiotowym. 

Jest rzeczą jasną, że mamy do czy 
nienia z jawnym popieraniem pla­
nów Li Syn Mana, zmierzających 
do zerwania rozejmu ••• 

Rozejm w Korei - pisze w zakoń 
czeniu Agencja Nowych Chin - jest 
wynikiem zdecydowanej walki miłu­
jących pokój narodów całego świa­
ta. W celu utrwalenia rozejmu i o­
siągnięcia pokojowego _ uregulową-

• roze1mu 
nia problemu koreańskiego, narody 
całego świata powinny uczynić 
wszystko co w ich mocy, aby uda­
remnić plany Dullesa. 

O czym marzy 
minister wojny USA 

NOWY JORK. - Jak donosi ko­
respondent agencji Assodated Press 
z Seulu, minister wojny Stanów Zjed 
noczonych Stevens przed odjazdem 
z USA oświadczył, że jego zdaniem, 
woj'.Yka amerY'kańskie i ilil!lle woj­
sJra sojus zn: :::ze pozostaną w Korei 
„przez kilka 1a1t". 

Li _·Syn Man 
znów.„ szczeka 

NOWY JORK. - Jak podaje seul­
ski korespondent agencji Associated 
Press, Li Syn Man oświadczył w wy 
wiadzie~ „Nie przyjmę żadnego nie­
zadowal11jącego mnie zjednoczenia". 
Li Syn ,Man powtórzył groźbę, że 
Korea "'Południowa „będzie <lzi.alać 
niezależnie ' od tego, czy pomogą jej 
kraje zaprzyjaźnione czy też nie", 
jeśli kOl(ferencja polityczna nie roz­
wiąże sprawy zjednoczenia w ciągu 
90 dni. 

Li Syn Man stwierdził, że nie 
zgadza się na to, aby konferencja 
odbyła się na Cejlonie ze względu 
na jego sąsiedztwo z „prokomuni­
stycznymi" Indiami. 

Li Syn Man oświadczył ponadto: 
„Anglia obraziła nas. W związku z 
tym prosiłem mój rz~, ill:IY. igno.ro­
:W~ Anglików", 

We wszystkich zakładach przemy­
słowych, w miastach i wsi.ach od­
bywaj ą się wiece, na których robot­
nicy, chłoPi i urzędrJcy wyrażają 
szczerą wdzięczność dla narodu ra­
dzieckiego za braterską pomoc . 

Dziennik „Nodon Sinmun" pi6ze 
m. in. w artykule wstępnym: „Ta ra­
dosna wieść . spotęgowała głęboką 
wdzięczność wszystkich Koreańczy-

1 ków dla wielkiego narodu radziec­
kiego... Powinniśmy nadal również 
umacmac przyjażń i solidarność z 
wielkim narodem radzieckim, pod­
nieść jeszcze wyżej sztandar inter• 
nacjonalizmu". 

Trzęsienie ziemi 
na wyspach greckich 

LONDYN. - Według doniesień z 
Aten, wyspy greckie na Morzu Joń­
skim zostały w ostatnich dniach na­
wiedzone przez silne trzęsienie zie­
mi. Dotychczas zanotowano kilka­
dziesiąt wstrząsów tektonicznych. 

Najbar<lziej dotknięte klęską ży­

wiołową zostały wyspy Kefalonia l 
Itaka. Miasta i wsie na tych wy­
spach leżą w gruzach. W zburzo­
nych miastach szaleją pożary. 
Według doniesień z ostatniej chwł 

li, wskutek trzęsienia ziemi na wy­
spach greckich zginęło przeszło ty„ 
siąc osób, a blisko 10 tys. osób zo­
stało rannych. Grecki minister Fi­
nansów oświadczył, że straty mate­
rialne z powodu trzęsienia ziemi 
przekraczają 2 tryliony <lrachm. 

Stacje sejsmograficzne w Atenacll 
i w wielu miastach Europy południo­
wej w dalszym ciągu notują wstrzą­
sy tektoniczne, których oorodltitą 

jest Morze Jońskie. 



• 

Z wy ci estw O żyć i a :'Oę0dii;;yPrawc~;~mćj~SiCi~iepieH 
Podajemy poniżej w obszernym (K d W świetlicy zakładów im. Mar- Przemawiali równiet dyr. nacz. 

skrócie korespondencję w. Jusza- QfeSpOn encj'a żegnadąc Phenian, rzuciliśmy o- chlewskiego odbyła się wczoraj uro-
nowa z Korei, zamleszczon• na ła- ki'em na przec1°"'leg!y br~~g T--'on- t „ · · 
mach „Izwestll" dnia t bm~ - "'" "" czys osc wręczenia po raz drugi 

K ') ganu. Przed wojną było tam wspa- sztandarów przechodnicbJ::RZZ i ZG 

Nowak i dyr. departamentu MPL1 
Aniołkiewicz, serdecznie witani prze~ 
załogę. 

K ILKA dni przedtem, zanim pod- Z 0rel niale lotnisko. Przez trzy la.ta ame- Włókniarzy przodującej załodze tych 
pisane zostało porozumienie rykańscy !Piraci powietrzni niemaJ. zakładów. 

~awarciu rozejmu w Korei, obszed- ny Phenian, a wraz z nim - wiele -codziennie bombardowali ten nie­
łem wszystkie dz.ielnice i zakątki setek miast i wsi koreańskich. wielki skrawek ziemi. Jeszcze po­
Phenianu. Bylem w centralnej Na ipoczątk.u liipca odwiedziliśmy pvzedniego dnia amerykańskie „for­
ezęści stolicy koreańskiej, gdzie nie sekretarza KC Koreańskiej Partii tece la·tające" zrzuciły tu ponad 200 
ocaaat ani jeden gmach. Poszedłem Pracy, Pak Czan Oka, który opo- bomb a:óżnego kalibru. W chwili gdy 
też na W:zgórze Wyzwolenia. Przed wiedział nam, jaik będzie się odbu- patrzyliśmy na lotnisko, uniosły się 
trzema laty od tego wzgórza ibiegła dowywać Phenian: Obecnie w mieś- nad nim tumany kurzu - to wybu­
ciągnąca się przez całe miasto pro- cie i jego okolicach znajduje się za- chały bomby z opóźniającym zapal­
sta, szeroka, tonąca w zieleni Aleja ledwie 20 do 30 stosunkowo mało nikiem. Ale z drugiego krańca lot­
Jm. Stalina. Dziś widnieją tu tylko uszkodzonych gmachów. Zostaną one niska wysta·rtował niewielki samo­
ruiny i zgliszcza. Ogromne miasto odbudowane w !Pierwszej kolejności; lot, wiozący mieszkańcom Phenianu 

Sztandar CRZZ w imieniu załogi 
przejęli przodownicy pracy: Regina 
Niełączna, Teodor Smiechura i Eu­
genia Rogowska. Sztandar ZG 
Włókniarzy przejęli: Helena Wil­
mańska, Ignacy Marciniak oraz Jó· 
zefa Sowa. Prz~ownicy pracy przej 
mując s:;r;tandary pPwiedzieli m. in.; 

nasunęło mi obraz ciężko zranione- przeznaczy się je dla urzędów, szpi- nowe gazety · · • 
go bohatera, który zbiera siły, roz- tali, zakładów naukowych. A po- Spośród ruin wypełzł nagle na 
prostowuje swe potężne ramiona, tern trzeba będ:llie budować nowy lotnisko spychacz traktorowy i po-
aby powrócić do pokojowego życia. Phenian. woli zaczął wyrównywać poryte 

Przypominam sobie letni poranek bombami 1Pole. Przygotowywał on 
i952 roku. Tego dnia przyjechaliś- Natychmiast po podpisaniu porozu- lotnisko na przyjęcie samolotów pa-

d 
mienia rozejmowego rząd koreański · k' h k · 

my o Phenianu. Miasto tonęło je- podjął uchwałę 0 odbudowie 1 rekon- sazers ic • tore przylecą tu z 
szcze w dymach pożarów po noc- strukcJI Phenianu. Plan odbudowy 1 Moskwy i Pekinu, z Warszawy i Bu 
nym bombardowaniu. Mieszkańcy rekonstrukcji stolicy obliczony Jest na kairesztu. Szczęśliwej podróży i pięk 

10 - 15 lat, termin zaś robót, które · d · 
usuwali palące się części ziemianek, muszą byc wykonane w pierwszej ko- ne1 pogo Y zyczymy wam, pokojowi 
odkopywali spod gruzów ciała zabi- lejności - na trzy lata. w centrum wysłannicy pokój miłujących naro­
tych. Tu i ówdzie unosiły się nagle Phenianu powstanje plac o powierz- dów! 

chnl. 3,6 hektara. Główną magistralą ----------------
W powietrze słupy kurzu i dymu - będzie szeroka aleja, którą poprowa-
to wybuchały bomby z Mpalnikiem d7'1 się równolegle do rzeki Tedongan. 
opóźniającym. Objechaliśmy tego u południowego krańca alei stanie na Ko k S f k 

wielkim placu teatr centralny Na n ur gaze e 
dnia całe miasto i jego okolice. Ni- szczycie wzgórza Namen wznleslo;,,y bę 
gdzie nie dostrzegało się przejawów dzle. obelisk na cześć zwycięstwa, od- h 
paniki, rozpaczy. Na J'ednei· z ulic niesionego przez naród koreański w s'ci'ennyc walce przeciwko amerykańskim agre-
dziewczęta i żołnierze sadzili młode sorom. Dzielnice przemysłowe polożo-
drzewka. ne będą we wschodniej I zachodniej k 

części Phenianu. Powstaną liczne par- 9 o az11i 1' 
. -:- Za jakiś rok czy dwa - powie- kl I ogrody. W centralnej części mia- .,. 
dział młody Koreańczyk imieniem s~a I przy głównych arteriach będzie , , 
Pak Don Wo d Się budować 4 - 5-plętrowe domy. MI es1 ą "3 B do w 
nas drzewka ~trzel:a~s:~e wp;~:~ Uc_hwała prz~wlduje tet odrestauro- IJ u wy arszawy 
~ ozdobią dro która toA bie -1 -;:;~~ wszystkich zabytków historycz-
nie. gę, ...,.y po g I Z okaz.Jl tegorocznej akcji wrześniowej 

. , p t · • . . . „Miesiąca Budowy Warszawy" - M!ej-
1 oto dz1;5, patrząc z ~óry Maran- t 0 ':"s ~le rowniez z rum .boha- ski Komitet Odbudowy m. st. Warszawy 

bon na miasto, na ktore w ciągu e:skie i::iasto Wonsan, zadymią ko- w Łodzi ogłasza konkurs gazetek ścien­
t~ech lat wojny Amerykanie zrzu- mmy fa r~~e w ~a_mhynie,. Nam- nych obrazujących wsnaniale budownic­
cil! ponad 60 tys. ton bomb, patrząc p~o, /•n~ztu ~ w dz~esiątkach innych two socjalistyczne w warszaWie w po­
:na asfaJtow:ine ulice, na który-eh nie mia~ ie· ai ·w~tną pięk~e ogrod~ ko- wiązaniu z osiągnięciami w całym kra­
ma budynkow, al~ gd:llie zielenią się ~eans ~e, za~eaem~ s.ię "! dolmach ju, m. Łodzi i danego zaltladu pracy. l 
młode kas~tarr;iy l klony, zapragną- ~~.z focz~.c wzgorz. ryz, pszenica, w konkursie mogą wziąć udział wszyst 
łem szczegoime gorąco, aby bohater n, aso a · · • kie organizacje społeczne i zawodowe 
:ski ~siłek narodu koreańskiego, • • • zakłady pr~cy i instytucje z terenu rr:. 
czerpiącego natchnienie ze swego Łodzi 

rzwycięstwa i z braterskiej pomocy WYJECHALIŚMY z Phenianu do Gaz~tki ścienne należy nadesłać w ter 
Związku Radzieckiego oraz całego Moskwy w pochmurny, Hpco- minie do dnia 25 września br. pod adre­
obozu pokoju i demokracji, jak naj- wy ranek. Samochód nasz minał sem biura Miejskiego Komitetu Odbudo­
szybciej przywrócił do życia zburzo- górę Moranbon, a potem - zrujm)- wy warszawy w Łod11i, Plac Komuny 

Wielobarwne plansze 
o Koperniku 
otrzymasz 
w Domu· Książki 

W związku z Rokiem Kopernikowskim 
Wydana została teka z 16 wielobarwny­
mi planszami pędzla J. M. Szancera, 
które ilustrują 16 wybranych obrazów z 
tycia wielkiego astronoma i humanisty 
,_ Mikołaja Kopernika. 

W cyklu tym zilustrowano m. in. spot 
kanie Kopernika z Leonardem da Vinci, 
Udział Kopernika w obronie Olsztyna 
przed Krzyżakami, oraz Kopernika leczą 

cego biedotę chłopską na Mazurach. 
Plansze opatrzone są tekstami literac­

kimi Klukowskiego. 
Teki można nabywać w księgarniach 

„Domu Książki" w cenie 40 zł. <l) 

wany dworzec, na którego peron Paryskiej nr 5 - parter, po czym zo­
wjechał właśnie długi pociąg towa- stanie urządzona wystawa i eliminacja. 
rowy z ładunkiem drzewa budulco- Miejski Komifet Odbudowy warszawy 
w ego. 
Przyszła mi na myśl rozmowa z 

wiceministrem kolei Republiki Ko­
reańskiej, tow. Czenem. W przed­
dzień naszego wyjazdu namawiał on 
nas, abyśmy pocze~ali jeszcze kilka 
dni. Gdy tylko podpisane zostanie 
porozumienie rozejmowe - powie­
dział Czen - natychmiast puścimy 
pociągi pasażerskie i będziecie mo­
gli wówczas popatrzeć na Koreę z 
okien wagonu. 

Mimo wszelkich wysiłków lotnictwo 
amerykańskie nie zdołało zdezorganizo 
wać pracy lrnlei. Co prawda kursowa­
ły tylko pociągi towarowe. Pociągów 
o~obowycb nie puszczano przede wszvst 
ktm dlatego, aby nie narażać na nie­
bezpieczeństwo pasażerów, a po wtór& 
dlatego, że większość wagonów osobo­
wych uległa znlszc1eniu. Ale jeszcze 
w toku wojny Koreańczycy zdołali wy­
remontować część wagon.ów pasa?.er­
~kich: Dziś te pierwsze pociągi pasa­
zersk1e opuściły już pewno tunele i 
schrony !, jak zwiastuny pokoju, pom­
knęły po szynach koreańskich linii ko­
lejowych. 

w Łodzi przeznacza szereg cennych na­
gród dla zespołów, które zajmą pierwsze 
miejsca w konkursie. 

Zebranie załogi otworzył przewo­
dniczący rady zakładowej, Stani­
szewski, witając przybyłych gości: 
dyr. departamentu MPL, Aniołkie­
wic:z.a, sekretarza CRZZ, Piwowar­
ską, dyr. CZPB-Północ, Mamosa, se­
kretarza KD PZPR, Tomę i sekreta­
rza ZG Włókniarzy, Fijałkowską. 

- Będziemy pracować Jeszcze le• 
piej, by zadokumentować swą wo· 
lę walki o pokój, o szczęście nasze l 
przyszłych pokoleń ••• 

Burzliwymi oklaskami zebrani przy 
jęli wiadomość zakomunikowaną 
przez sekretarza CRZZ, Piwowar-
ską, 0 zdobyciu sztandaru przecho- Drugie miejsce we współzawodnic 
d · c z · twie zajęły ZPB im. Dąbrowszcza· 

mego R z i premii w wysokosci kó III . . Z:PB · D · 
80 tys. zł. . '!'• . mieisce -;-- un.. z1er• 

zynskiego w Łodzi. ~ 
- Wykonanie przez zakłady fm. . . . . . 

Marchlewskiego planu za II kwartał Po częsc1 oficJalnej ?<lbyła się 
br. w 104,2 proc. - stwierdziła ob. cz~ść arty~tyczna . z ud;,i~em <i;rty­
Piwowarska _ jest wynikiem ofiar I stow . łód:lik1ch: Jozefa . ~1larsk1ego, 
nej pracy całej załog·. Broms~awy . ;srzozowsk1e3, He.Jeny 

i PuchmewskteJ, Adama Cypriana, 
Padają nazw]ska przodoWlllików Wandy Bojarskiej, Edmunda Wajdy 

pracy: Zuzanny Motyl, wykonują- i Jerzego Sidorowicza. (D.-B.) 
cej 152 proc. normy, Kazimierza Ro­
gozińskiego, który plan półroczny 
wykonał już 3 czerwca br„ Wacława 
Szymalaka, wyrabiającego 175 proc. 
normy i wielu innych. 

Przemówienie swe sek.retarz CRZZ 
kończy serdecznym jpOdziękowaniem 
dla załogi ZPB im. Marchlewskiego 
za jej wytężoną pracę, życząc jej je­
dnocześnie nowych sukcesów pro­
dukcyjnych. 

W imieniu ZG Włókniarzy gra­
tulowała. załodze osiągnięć, ob. 
Fijałkowska, która wyraziła prze 
konanie, że dzielnej załodze uda 
się niewątpliwie zdobyć sztandar 
I w przyszłości. 

Międzynarodowy 
obóz pionierów 

w Cieplicach 
W Centralnym Ośrodku Harcerskim w 
Cieplicach spędzają wakacje pionierzy 
Czechosłowacji, Węgier, Bułgarll, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 

i Korei. 
Na zdjęciu: pionierzy na spacerze 

w parku w Cieplicach. 
;. . CAF - iot. Kuperman 

..1 

FELICJA SMOG-WSKA: Skarży 
się Pani, że kryształy zmatowiały i 
wyglądają jak brudne. Jak temu za 
radzić? Kryształy będą wyglądały 
jak nowe, jeżeli wynwie je Pani w 
letniej wodzie lekko namydloną 
szczoteczką. Płukać je należy rów­
nież w letniej wodziE:, dodając tro­
chę amoniaku. Proporcja: łyżeczka 
amoniaku na litr wody. W końcu 
wypłukać w zimnej wodzie, do któ• 
rej należy dodać trochę farbki. 

* • * 
ZYGMUNT K.: Pracownik, zastę• 

pujący urlopowanego kolegę, nie 
może rościć pretensji do wyższego 
wynagrodzenia z tego jedynie powo 
du, że urlopowany korzystał z do­
datku funkcyjnego lub też posiadał 
wyższe pobory. W świetle wyjaśnie 
nia Min. Pracy z 1949 r. nie ma pod 
staw do zmian w uposażeniu z ty­
tułu sprawowanego zastępstwa. 

Odpowiadamy: 
ZlllARTWIONA JANKA: Radzimy ZKIO 

slć się do kierownika kadr przy Wy­
dziale Oświaty (ul. Piotrkowska 104). 

HELENA BAGDZllilSKA: 111in. Poczt I 
Telegrafów, dokad zwróciliśmy się z In­
terwencją, uznało pretensje Pani za słUSZ 
ne I zaleciło uregulowanie sprawy w 
myśl Jej życzeń. 

GR. J. Z UL. CIECHOCililSKIEJ: Pre­
tensja Pani jest nieuzasadniona, gdyż ap 
telu, o których wspomina Pani w liście, 
nie działały w złej wierze, lecz musiały 
p~clporządkować się obowiązującym prze 
p1som. 

A. WOŁOWICZ - Pł,YCWIA: Woj. Zw. 
Gm. Sp. „Sam. Chłopska" uznał uwagi 
Pana jako .słuszne i na interwencję w 
CRS w Warszawie w sprawie przyznania 
odpow·ednich kredytów na przeprowa­
dzenie szeregu pilnych Inwestycji w skla 
dach opalowych GS nadeszła otlnow1edź, 
iż w najbliżs•ym czasie będą wydane za­
r~!ldzenla wykonawcze do nowej instruk­
CJt o Inwestycjach pozalimitowych. Spra 
wa nle1lostatecznego zainteresowania się 
skhdowanym węglem jest w toku ba­
dań. 

Nówel kn „ ~,xpre!isu" 

Dobroczgńca 
(Ludowa opowieść chińska) 

Opodal siedział biegły w piśmie uczony, 
którego wiedza była wielka, lecz nie większa 
od apetytu. Mąż ów, kładąc sobie teraz na 
talerz połówkę pawia faszerowanego jajecz­
kami mrówczymi, podniósł do góry wskazu­
jący palec, co miało oznaczać, iż chciałby 
powiedzieć coś mądrego. 

nie obgryzać pawie udko, czcigodny zaś 
Czen długo rozważał w duchu mądrość słów 
swojego uczonego gościa. 

Słowa te, jak złote ziarno, zapadły w gląb 
umysłu bogacza i piękny wydało plon. Bo 
oto gospodarz podniósłszy do góry kielich 
zawołał gromkim głosem: 

Słyszeliście pewnie o jaskółczy.eh gniaz- Dodajmy, że prócz' tego było wiele innych 
tiach, które stanowią przysmak bogatych smakowitych dań i przystawek: pieczeń je­
Chińczyków. Ale są dania znacznie smacz- lenia, gołąbki z młodymi pędami bambusów 
niejsze i bardziej cenione lliż gniazda ja- i kocie języki w bananowym sosie. 
skółcze. Wino cyżowe "rozjaśniło i rozweseliło u-

Zaraz podam wam na jedno z nich re- mysły biesiadującycł\> Kiedy weszły pieś­
ceptę, zapisaną troskliwie przez starych niarki w domu Ozena stało się tak głośno, 
mędrców, a realizowaną umiejętnie przez że pr~echodzący kulisi przystawali obok o­
kucharzy bogatych mandarynów i kupców kien i spoglądali na bawiących się wielmo-

chińskich. I żów„. 
Bierze się młodego psa i zamyka się go w Któryś z ucztujących mandaryrtów, ujrzaw 

komórce. W tej komórce trzyma się go przez szy stojący na ulicy . tłum nędzarzy, mruknął 
równe trzy dni. Po trzech dniach daje mu gniewn°ie: . 
się do zjedzeni~ wiel~ pólm.isek dobrze W!- _ Nie lubię, kied\Y' mi hołota zagląda do 
gotow~n.ego ~zu. _P?ł g_odzm?'. po.te~, kie- gardła i liczy kąski. Czcigodny Czenie, wiedz, 
dy zwierzę ~Jadło. JUZ ryz, zab11a się Je, '!"!- że psuje mi to apetyt i nie ułatwia trawie­
.dobywa z mego zołądek z ca~ą zaw~rtoscią? nia .. Daj więc swojej służbie rozkaz, ażeby 
to znaciy przesycony so~am1. trawiennymi przepędzono precz to tałatajstwo! 
ryż. żołądek ten gotuJe się w dobrze . . . . " 

kni tym garnku po czym w odpowied- . Cz~n1 ktory wielce po_wazał c~cigodne.,,o 
~m ę. d · do' stołu 1 moznego mandaryna, skinął na Jednego ze 
nim sosie po aie .„ · ł· 

W ten sposób przyrządzone żołądki psie to na słuzących i szepną · 
prawdę delikates, godny pańskiego podnie- - we.ź tęgi .kij. b~mb~sowy i przep~dź tę 
bienia: a na uczcie u bogatego CzE>na podano hołotę, zeby me sm1erd1~ała nam tutaJ pod 
ich pięć wielkich pólmis·ków! Nie dziwmy oknami! Mnie samemu nie przeszkadza :~ 
iię więc, że brzuchy gości pęczniały, a usta wprawdzie, lecz skoro n~sz. szano':"ny go~<; 
kh wysławiałv hojn-0ść i sz.cz.odrość iOspo- życzy sobie tego, niechaJ się stame zadosc 
darza domu, ' jei:o woli! 

Wszyscy siedzący bliżej umilkli, uczony 
zaś rzekł do gospodarza: 

- Powiedziałeś, że nie przeszkadza ci to, 
że biedny lud przygląda się przez okna two­
jemu szczęści1U i twojej radości. To ładnie! 
To nawet pięknie z twojej strony! Dowodzi 
to, że masz dobre i szlachetme serce. 

- Wypijmy na cześć szlachetnego serca 
naszego gospodarza Czena ! - krzyknął ktoś 
z boku, jednakże mędrzec zgromił go spoj­
rzeniem i ciągnął dalej: 

- Drogi Czenie! Wszyscy wiemy, że jesteś 
bogatym, bardzo nawet bogatym człowie­
kiem. Dlaczegoż więc nie chciałbyś zyskać 
sobie sławy jako wspaniałomyślny i postę-
powy człowiek? 

- Mówisz pięknie, czcigodny panie! . -
zgodził się gospodarz. - Ale jak sobie :h­
pracować na tę sławę? 

Uczony podniósł znów do góry wskazujący 
palec. 

- Musisz, panie, okazać się przyjacielem 
biednych. Skoro wYŚwiadczysz im jakieś do­
brodziejstwo, oni rozgłoszą na wsze strony 
świata' wieść o twojej wspaniałomyślności. 
Poza tym jest praktycznie okazać od czasu 
do czasu, że bogacze pamiętają o ubogich! 

To Dowiedziawszy uczony zaczął &taran-

- Szanowni goście, których tytuły piękne 
są, kwieciste, jak sam szlafrok naszego bo­
slkiego Buddy, uciszcie się! 

- Ciszej! Gospodarz chce przemówić! -
okrzyk obleciał stół. Kiedy zaś zapadła wiel­
ka i uroczysta cisza, gospodarz zaczął z wol­
na: 

- Cieszymy się tutaj i radujemy darami 
niebios, sądzę jednak, że powinniśmy w tej 
chwili pomyśleć również i o tych, którzy w 
pocie czoła pracują na naszych polach, do­
starczając nam smacznych potraw i orzeź­
wiających napojów. Nigdy, przenigdy nie 
wolno nam zapominać o naszych kulisach!. .• 
Są w świecie żli ludzie, którzy zarzucają 
nam, że w stosunku do ludu jesteśmy twar­
dzi i bezwzględni. Ażeby zadać kłam temu 
twierdzeniu, wznoszę teraz kielich i proponu­
ję, abyśmy wypili toast: Niechaj bogowie 
dadzą biednym ludziom szczęśliwe, dostatnie 
i bogate życie! 

Po tym pamiętnym toaście Czen zasłynął 
w całej okolicy jako obrońca i dobroczyńca 
biedaków„. I wszyscy wierzyli w jego dobr• 
serce„. Wszyscy, oprócz, oczywiście, bieda• 
kówoM .f 

l)pr. 4a -· 
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'Wielka impreza z okazji ~więla Lofnictwa Rada Narodowa ~a straży interesów obywateli 

-t~!!! ~~!~!~~ta~~ festyn! Słuszne skargi ludności 
i pokazy !llodeli latających 

\i- 2:n6w nades·zły cieple, słoneczne 
oni, w czas-ie których aż żal siedzieć 
'W dusznych murach mia.&ta. Tym 
ba·rdziej, że lato zbliża się już ku 
końcowi. Tr2leba więc korzystać z 

# pomaga Ją 
I I I 

1stn1e1ące braki 

jego uroków póki czas. 
. A właśnie nadaTz;a się okazja. 
!Przed nami, w dniu 15 i 16 bm„ 
święta, dni wolne od pracy. Może­
my je wykorzystać racjonalnie bio­
rąc ud:ziiał w lic:zinie organizowa­
,11ych iprzez różne ins·tytucje impre­
:/lach, które odbywają się w parkach, 
wśród zieleni, na świeżym powie-
trzu. · 

i~ Imprezą największą d szczególnie 
Il.trakcyjną będzie niewątpliwie wiei 

.,ki festyn lotni.czy, organizowany 
"przez Ligę Przyjaciół Zołnierza w 
nniu 15 bm. w Parku Ludowym na 
Zdrowi.u. Festyn odibęd.zie się z oka­
zj.i $więta Lotnictwa, które obcho­
dzić będziemy w tym roku 23 sierip­
nia. 

. Na program festynu rzłożą się cie-
kawe pokazy modeli latających, wy 
stępy artystów scen łódzkich oraz 
zabawa. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra wojskowa. Początek 
festynu przewidzdany jest na go­
dzinę 11. 

Praktyczne 
kuchenki przenośne 
ukażą się wkrótce 
w sprzedaży 
l Ostatnio fabryka w Jaworze przy 
&tąpila do wyrobu przenośnych ku­
chenek węglowych. 
, Do iprodukcj.i <tych kuchenek są 
używane kafle emailiowane, wyko­
nane z blach odpadkowych, które 
są znacznie lżejsze i bardziej trwale 
l()d kafl'i ·ceramicznych. 
I Przenośne kuchenkii. węglowe są 
)praktyczne w użyciu 1 mają este­
tyczny wygląd. Już wkrótce ku­
thenki te ukażą się w sprzedaży, 

Sukcesy 
i niedociągnięcia 
spółdzielni 
o uzi eżowo-włóki en ni czych 

Wczoraj odbyła się w Łodzi wojewódz 
ka narada przedstawicieli spółdzielni 
odzieżowo-włókienniczych z woj. łódz­
kiego. Celem tej narady było omówienie 
dotychczasowych osiągnięć i braków. 
Spółdzielcy naszego województwa od­

nieśli ostatnio poważny sukces: plan pro 
dukcyjny w I półroczu br. wykonali w 
[24,6 procentach. Osiagnjęcie to jes( tym 
większe, że w ubiei;lym roku plan wy­
konano zaledwie w 79,9 proc. 

Festyn ten będzie zapoczątkowaniem 
serii Imprez związanych ze Swiętem Lot 

usuw ac 
nictwa. W dniu 22 bm. nastąpi uroczy- DNIA 20 marca br. ukazał się 
ste otwarcie nowowybudowanej strzelnl- w naszym piśmie list Czytel-

Krytyka Czytelnika sprawiła, ~e 
od tego czasu chleb jest na ogol 
dobrze wypiekany i smaczny ..• cy przez młodzież Łódzkiej Fabryki ze- nika pt. ,,Rumiane bochenki i ... ru­

garów, Tego samego dnia odbędzie się 
przy ul. Przejazd 34 centralna akademia, mieniec wstydu". Autor krytyko­
na której zostaną wyróżnieni przodow- wał złą jakość pieczywa wypiekane­
nicy wyszkolenia bojowego i polityczne- go w tym okresie przez łódzkie pie­
go oraz aktyw społeczny LPZ. karnie. Notatką tą za•interesował 

Ob. Stanisława Duszówna, za­
mieszkała przy ul. Rzgowskiej 46a, 
złożyła w referacie skarg i zażaleń 
skargę na Zbigniewa Sobczaka, in­
spektora nadzoru MPR-B nr 1. Sob­
czak nadzorując wykonanie remon­
tów na terenie posesji przy ul. 
Rzgowskiej 46a, pominął w kilku 
mieszkaniach niezbędne naprawy 
przewidziane planem. „Zaoszczędzo­
ny" w ten sposób materi~ł ~udowla-1 

Ponadto ·nastąpi przeszło 20 spotkań s~ę referat skarg i zaż?-leń Prezy:­
przodowników pracy z przodownikami d1um Rady NacrodoweJ m. Łodzi. 
wyszkolenia bojowego 1 politycznego w Przeprowadzone dochodzenie po­
za!'ł~daeh pracy. W kolach LPZ odbę-1 twierdziło słuszność zarzutów. W.in 
dą się .pogadanki na tematy lotnicze, a nych ukacrano obniżeniem premii o 
tal<:ie akademie wewnętrzne. - (h) 20 procent. 

P ny 7JOstał zużyty na załozeme podlo-
- TOSZę przechodzić do przodu.•• gi w zakład4e fryzjerskim Edwa:r-

da Ko.zaneckiego i wybudowanie mu 

'· ramwa1·arze. łódzcy ::!rta~·~:t~~Jn~yp~~e~o~zr:k; 
wszczęto dochodzenie, w w;Yniku 

• • 1 p I którego sp!!'awę skierowano do pro-p r aCUJ.:.\ naJ epieJ' W O sce, kuratora. 
"1 Wiele podobnych spraw napływa 

Wl'ęc nt"C dz1'wnego, z'e zdobyli' codziennie do P:rezydi.um Rady Na-
rodowej. Są one dowodem stałego ' , ł d . 1 wzrostu aktywności mas ipracują-p 1 erwsze m1e1sce we wspo zawo n1ctw1e cych i ~oraz.szerszego włąc~enia s.ię 

. . . . . do wspołudz1ału w rządzeniu pan-
Co dz1en rano, Jadąc do pracy dniu 14 bm. Caoła załoga cieszy się stwem. Krytyka mas pomaga bo-

czy do szJkoły, widzimy pochylone- ze zwycięstwa, jaki~ . odniosła '!'I wiem usuwa.ć istniejące jeszcze nie­
go nad ikorbą motoru człowieka w tym kwairtale i mysh o zdobyciu dociągnięcia i błędy, pomaga uspraw 

1 mundurze tramwa1ja~za który w sztanda.ru i w naist~nym kwartale, niać naszą gospodarkę. 
skupteniu prowadzi wó~. Co dzień\ tym razem - już na własność. (d) Z cor~z wię~_szym za~faniem 
si;iotykamy w tramwaju konduktor- , , , zwraca się l.udnosc do org~»;ow :wta-
kę czy kondU!ktora płacimy im za Dz1 e c I ze szk oł l pa d~y ~udoweJ ze skargami i. zazale: · . ' mami. Wyrazem tego moze hyc 
bilet? s·~chamy ich s~sznych uwag. J fald, iż w ciągu I półrocza br. Pre-

WLdZlllmy tych lud•:m często, często ' • k I •• d" RN Łodzi i jego poszi;ze-
się z :iimi stykamy. J~steśmy .zado- wracają z o 0011 :1~~m.agen~ przyjęły aż 8.999 
wolem, gdy tramwa1 przyJedz1e Już wkrótce, po dobrze sipędzo- skarg, zażaleń i odwołań. 
punktualnie, gdy spotkamy uprzej- nych wakacjach, dzieci łódzkie wró- z ogólnej ilości 3.445 spraw, któ­
mego konduktora czy konduktorkę, cą do swego rodzinnego miasta, a- re wpłynęły .bezpośrednio do Prezy­
którzy nas poinformują i pomogą w by z nowym .zapasem sił i energii dium RN, do 1 lipca załatwiono po-
podróży. roz,począć naukę. zytywnie i w terminie ponad 2,780 
Mało jednak wiemy 0 tych ofia.r- Na pewno wszyscy rodzice z u- skarg. . . k . . 

1 
. 

h · · h tęsknieniem oczekują swych po- Docemaiąc wagę s arg i zaza en 
fyc lu?ziach w. s~ar:r·c~ u?ran~ac ciech. Podajemy więc terminy, w ludności Prezydium prowadzi stałą 
~an_iwaJa.rzy, ~ ie. ~ycm .i osiąg~ których wrócą do Łodzi pierwsze walkę o terminowe i dokładne za­

męciach. A os1ągn:ęcw rna3ą powaz grupy dzieci ze sz;kół TPD. łatwianie wszystkich odwołań. Trze­
ne; warto o nich wiedzieć. W dniu 20 bm., o godz. 12.07 przy ba przyznać, iż w stosunku do roku 

W II kwartale br. tramwaja- jadą na Dworzec Kaliski dzieci z ubiegłego osiągnięto na tym odcinku 
Mielna. Tego samego dnia o godz. znaczne rezultaty. Niestety jednak 
9.47 przybędą do Łodzi dzieci prze- są jeszcze wydziały i przedsiębior­
bywające na koloniach w Sarbino- stwa, które bąd·ż to nie przestrzega­
wie,· zaś 22 bm. na ten sam dwo- ją obowiązujących terminów załat­

rze łódzry po ra.z drugi z rzędu 
zdobyli we współzawodnictwie z 
innymi miąstami pierwsze miej-
sce, wyprzedzając Gdańsk i War rzec przyjadą o godz. 4.47 dzieci z wiania skarg, bądż też załatwiają je 

Ja,rosławoa. (z) bezdusznie i biurokratycz;nie. sza wę. 
Już cztery · razy załoga naszego 

mta·sta zdobyła s?Jtanda:r przechodni 
Zarządu Głównego Związku zawo­
dowego Pracowników Gos1poda1rki 
Komunalnej, a ostatnio zdobyła go 
drugi raz z rzęcj.u. 

M. in. do takich należą: wydział 
kwaterunkowy i budownictwa, któ­
ry w okresie sprawoooawczym 
(1 styczeń - 1 lipiec br.) załatwił 
zaledwie 15 procent otrzymanych 
zażaleń, wydział przemysłu (12 
proc.), wydzbał rolnictwa (11 proc.) i 

W • ( wydział oświaty, który w tym czasie 
spaniałe wczasy załatwił tylko 8 proc. przyjętych 

Z T · ' d · t E skarg. 
a . „woim posre nic wem, „ x-1 W stosunku do tych pracowników, 

pressi~ , . przesyłamy ser~eczne po- którzy nie przestrzegali terminów o­
zdrow~enia :naszym ro~zicom, zna3o raz załatwiali skargi i zażalenia lu­
m;Ym t koteza~kom z !1ięk!"ych wcza dności w sposób bezduszny i biuro­
sow .w Lubou;ie. O~oh~~ 3_,~st cudna, kratyczny, wyciągnięto jak naj-
1;JOlozona wśrod tasow t Je.oior: Dru- ostrzejsze konsekwencje. 
zyna nasza zorganizowana Jest na 

niedociągnięcia 
O tych wszystkich zagadnieniacą 

mówiono na wczorajszej kolejnej se­
sji Rady Na.rodowej m. Łodzi. Po 
ożywionej dyskusji, w której przy­
taczano przykłady dobrze lub nie­
właściwie załatwionych spraw. Rada 
Narodowa podjęła uchwałę mającą 
na celu dalsze usprawnienie prz:yj­
mowania i rozpatrywania skarg lu­
dności. 

1\1. in. zobowiązano Prezydium: 
RN do bezwzględnego zwalczania 
przypadków nieterminowego 11 

fragmentarycznego załatwiania. 
spraw, oraz naltazania wszystkim 
wydziałom i przedsiębiorstwom 
aby wykorzystywały skargi i za• 
żalenia dla usuwania istnieją• 
cych w ich pracy niedociągnięć. 

l{omisje radnych ma.ją z kolei 
roztoczyć stały nadzór i kontrolę 
załatwiania ska.rg i zażaleń w 
poszczególnych agendach RN i in 
formować Prezydium o wszyst„ 
kich uchybieniach. (j. g,) 

* • 
Jednym i dalszych punktów porządku 

dziennego wczorajszej sesji było nada­
nie nazwy nowopowstałemu szpitalowi 
dziecięcemu przy ul, Nowej 30-32. Szpi­
tal ten będzie obecnie nosić nazwę1 
Szpital Dziecięcy im. dr Popows!Uego. ,, 

Dobre DMR-y 
io dobre· 

wyniki w pracy! 
Zarząd łódzki ZMP podsumo­

wał ostatnio wyniki współzawod 
nictwa o najlepszy łódzki Dom 
Młodego Robotnika w II kwar­
tale bież, roku. 

Pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie zdobył Dom Mło­
dego Robotnika im. Zoi Kosmo­
demiańskiej. Drugie miejsce u­
zyskały wspólnie DMR im. M. 
Fornalskiej i DMR przy ul. Przy 
byszewskiego. Trzecie miejsce 
we współzawodnictwie zajęł;; 
DMR im. N. Belojannisa i DMR 
przy ul. Złotniczej. 

Dom Młodego Robotnika im. 
Zoi Kosmodemiańskiej sukces 
swój zawdzięcza przede wszyst­
kim szeroko rozwiniętej pracy 
wychowawczej wśród młodzie­
ży, działalności kulturalno­
oświatowej oraz walce o higie­
nę i estetykę miejsca zamiesz­
kania. 

W wyniku pracy politycz­
no - wychowawczej organizacji 
ZMP-owskiej oraoz samorządu 
Domu, większość jego mieszka­
nek przoduje w produko-ji oraz 
wyróżnia się aktywnością w pra 
cy społecznej. 

Na terenie województwa uruchomiono 
nowe przędzalnie, szat1Jarnie i hale pro 
dukcyjne. Oddana została do użytku no­
wa spótdzielnia w Brze:i'.nie, pow. sie­
radzki, p, n. „Jutrzenka". 

Sukcesy, jakie odnoszą nasi łódz­
cy tramwajarze, nie przychodzą im 
łatwo. Zawdzięczają je wytrwałej 
i ofiarnej pracy całej załogi zarów­
no oddziału ruchu, wa.rsztatów na­
prawc.zych, jak i aktyWU organiza­
cyjnego. Tacy ludzie, jak: spawacz 
Jan Zawada z wa.rs:zitatów napraw­
czych, Jan Warszawski kilka·krotnie 
nagradzany konduktor, Józef Giela­
ga - jeżdżący ipuillktualnie i bez a­
wa1·iJi moto.rniczy i Paweł Kożuru -
robotnik dro.gowy - przodując w 
pracy przyczynili się do sukcesu ca 
łej załogi. Nie pozostają w ty~e i ko 
biety, wśród których są także przo­
downice, jak na przykład: motorni­
czy Aniela Ja.nczak czy konduktor­
ka W1ktoria Sera.fin. 

wzór szkolnej drużyny harcerskiej. 
Przygotowujemy dta naszych szkól 
pomoce naukowe, pomagamy sąsied 
nim PGR w zwalczaniu stonki ziem 
niaczanej, organizujemy ogniska z 
bogatym programem artystycznym. 

Korzystna innowacja dla klientów 
Nie można pominąć jednak milcze­

niem niedociągnięć w ·pracy spółdzielni. 
Do nich należy przede wszystl<im zbyt 
słaby jeszcze rozwój sieci punktów ustu 
gowych w województwie, niedostateczny 
rozwój racjonalizatorstwa oraz zła czę­
.stokroć jakość produkcji. 

Chodzimy na wycieczki krajo­
znawcze i przygotowujemy się do 
zdobycia odznak BSPO. Dni biegną 
i ze smutkiem wspominamy, że nie­
długo już pojedziemy do domów. 
Wdzięczne jesteśmy Polsce Ludowej 
i władzom oświatowym za tak wspa 
niale wczasy. 

Kupując Sklepie wędliny 
b~dziemy mieli pewność, że otrzymamy właśc:wy gatunek 

w 
Wnioski wyciągnięte na naradzie z 

pewnością zmobilizują spółdzj.elców do 
jeszcze wydajniejszej i lepszej pracy. 

(g) 

Aktyw ZMP 

Dotychczas poszczególne gatunki 
wędlin oznaczane były w '\Vytwórni 
w ten sposqb, że opatrywano je od­
powiednimi etykietami. Dla każde­
go gatunku yła inna etykieta. 

Dżungla 
plonie.„ (48) 

Na przodowników czekają liczne 
nagrody, jak: radioodbiorniki, ze­
ga,rki, pa.pierośnice i nagrody pie­
niężne. Otxzymają je na uroczysto­
ści, która się odbędzie w MPK w 

przy drużynie wczasowej w Lubowie 
Nie był to system dobry, bo prze­

de wszystkim wymagał dużego na­
kładu pracy. W jednej wytwórni 

Holendrzy, którzy nie spodziewali się z tej 
strony napastnika, nie usłyszeli cicho zbliżają­
cych się łodzi. tolnierze, rozstawiwszy straże, 
drzemali. Naqłe zbudziły ich wystrzały. Zerwali 
się na noqi, porwali za broń, ale było już za 
PÓŻl'IO. 

Malajczycy qęsto strzela)<tc wzniecHI taką pa· 
nlkę, ż:e Holendrzv skapitulowali4 

Zwi<tzano ich I odebrano Im karabiny. 
- Przydadzą się nami - wołali uradowani 

Malajczycy. 
- A teraz - zakomenderował Ardaj - wsia­

damy z powrotem do łodzi I jedziemy do fortu. 
zostali tam prawie sami tylko żołnierez jawajscy. 
Ci chętnie .otworzą nam bramę! 

- A więc do Kastelllnąl - )<rzyknęli powstańą, 

(4679) 

Jak słusznie przewidywał ArdaJ żołnierze ma­
lajscy poddali się be;i: boju I połączyli się z po­
wstańcami. Kilku"astu holenderskich piechurów 
oraz pijaneqo porucznika, zastępcę komendanta 
fortu, zamknięto w celach. 

$ciąqnięto znad bramy flaąę holenderską. Za· 
miast niej dumnie załopotał n.a wi,trze zielono-
. biały $Zland•r pow1tańcó'1• _ \0.c.n.) 

musiąło pracować od 3 do 8 ludzi 
przy etykietowaniu. Poza tym, je­
żeli w którymś ze sklepów MHM 
znalazł się nieuczciwy sprzedawca, 
mógł on z łatwością przełożyć ety­
kietę 'z wędlin droższych na tańsze 
i sprzedając gatunek niższy jako 
wyższy, oszukiwać klientów. 

Obecnie wprowadza się w łódz­
kim MHM nowy system znakowania 
wędlin, opracowany przez kierowni„ 
ka jednego ze sklepów, ob. Stani­
sława Denisiuka. Pokaz nowego zna 
kowania odbył się onegdaj w prze­
twórni przy ul. Nowotki 45-47. Po­
lega on na tym, że zarzuca się cał­
kowicie używanie etykiet, stemplu­
jąc wprost opakowanie wędlin pod 
specja<lnie skonstruowanym przy­
rządem. Do stemplowania używa się 
niesz:kodliwej dla zdrowia ludzkie­
go farby, której mieszankę opraco~ 
wali prof. Peracki i inż. Fornalik. 

N owy system znakowania wędlin 
pozwoli zatrudnić przY tej czynno­
ści w jednej tylko przetwórni za­
miast 8 ludzi jednego człowieka, co 
wraz z oszczędnościami materiało­
wymi da rocznie ponad 600 tys, zł 
oszczędnoś<:i. A co naj\7ażniejsze, 
wyeliminuje całkowicie możliwości 
nad.użyć ze strony nieuczciwycll 
.sprzedawców skleoowycb., (bi 
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Zaszczyt,n1: aw~ns W atmosferze braterstwa i przyjaźni 
GWKS Łodz w bdze -

Czterech Polaków 
w finale 
turnieju bokserskiego piłki w~~;i.~~!' w spaniałymi wynikami 

kiego GWKS 

BUKARESZT. - Po za'kończenil.( 
zawodów lekkoatletycznych głów­
ne zainteresowanie uczeo;tn.i1ków 
Fe6tiwalu i mieszkanców stoldcy 
Rumunii skupia się wokół turnieju 
bokserskiego, na którym pięściairze 
17 krajów walczą o zaszczytne me­
dale Igrzysk Przyjaźni. Ciekarwe i 
emocjonujące walki gromadzą co­
dziennie na stadionie Guilesti po 
kilkadziesiąt tysięcy widzów. 

::~:!~e !ę r~:= młodzież świata uczciła IV Festiwal w Bukareszcie 
grywlcach o wej 
ścle do I ligi, 
awansując do 
najwyższej kla­
sy polskiej. Dzię 
ki pływakom 

GWKS Łódź 
będzie miała 
wreszoie swego 

reprezentanta w lidze piłki wodnej. 
- Dzielnym pływakom GWKS skła­
damy z tej okazji serdeczne gratu­
lacje. 

,. 
•' 

RADlO 
SOBOTA, 15. SIERPNIA 

10.10 Poezja ! muzyka. 10.40 Muzyka. 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.15 Felie­
ton. 13.30 Muzyka. 14.10 Program lokal­
ny. 15.00 Audycja dla dzieci. 16.15 Pro­
gram lokalny. 17.15 Muzyka. 18.00 Wiel­
ki jubileusz. 19.50 Muzyka. 20.00 Audy­
cja masowa. 21.36 Muzyka. 21.50 Spra­
wozdanie dźwiękowe z IV Swiatowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie. 22.40 Muzyka. 23.10 Muzyka. 

TEATRY· 
Nowy - nieczynny 
Im. Jaracza - „Kand\da" - 111. 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
Letni - „Mikado" -19.30 
Pozostałe nieczynne 

KINA 
BAŁTYK - Taksówka nr 3886 - 16.30, 

18.30, 20.30 
~DYNIA - Program filmów dokumen­

talnych ! kulturalno-oświat. 17, 
18.30, 20. Program dla najmłodszych 
- 16 

MŁODA GWARDIA - Spiew jest pięk­
nem życia - 16, 13, 20 

MUZA - Pomysłowy sprzedawca 
18, 20 

PIONIER - Na granicy - 17, 19 
POLONIA - Dumna królewna - 16, 18, 

20 
1 MAJA - Dolina śmierci - 18, 20 
REKORD - W pogoni za sławą - 18, 

20 
ROMA - W sfepie - 18, 20 
SOJUSZ - Skazana wioska - 18.30 
SWIT - Jutro będzie się wszędzie tań-
czyć - 18, 20 

TATRY - Noc niespodzianek - 18, 18; 
20 

WISŁA - Granica w ogn1u - 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Zagubione melodie -

16, 18, 20 
WOLNOSC - As wywiadu 

20.30 
16.30, 18.30, 

ZACHĘTA - Swiniarka pastuch -
18. 20 

DWORCOWE - Pan Prokouk - wyna­
lazca, Młodzi konstruktorzy, Hortoba­
gy, PKF 31 ·5~ - 16, 17. 18. 19, 20, 21, 22 

:Pozostałe nieczynne z powodu re­
montu 
Uwaga! Pnedsor7.edat blletów normal­

nych do kin: „Bałtyk„. „Polonia'\ ,,Wi· 
sła", „ Włókniarz" I „Gdynia" prowadzi 
na dwa dni napr'lód „Orbis". ul. Piotr· 
kowsk a 65, w godz. od li do 18. 

Cyrk nr 3 - Pl. Niepodległości 
PnPc1.:T q \vienta ej .17h•nnle o e''rłz. 19.30 

W niedziele 1 święta - o godz. 15.30 
1 19.30. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127. 
Prze.i •Z<l 59, Zielona 28, Piotrkowska 25, 
Limanowskiego 37 I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny; dziś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital Im. 
Curie-Sl<l'1dow,k1eJ, ul. Curie-Skłodow­
skiej 15, od godz. 20 do 8 szpital im. dr 
Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5. 

W ostatnich konkurencJ11ch pływac· 
kich lqrzysk Przyjaźni I Brater­

stwa w Bukareszcie najlepszy wynik z 
reprezentantów Polski uzyskała mło­
dziutka Kłemińska, która w wyściqu na 
200 m stylem motyll<owym zajęła trzecie 
miejsce, mając czas 3.05,6. Tym samym 
Klemińska zdobyła brązowy medal. Wy. 
przedzlły ją: Szekely \Węqry) 2.50,8 i 
Schaun (NRD) 3.05,5. Gryszczykówna by­
ła piąta. 

Na 1 OO JM st. klas. 1) Killerman (Wę­
ąry) 1.23,2, 2) Voiqt (NRD) 1.24,6. Mro­
zówna (Polska) była czwarta. 

Sztafeta 4x1 OO m st. dow. kobiet: 
1) Węqry - 4.35,9. Polska w składzie: 
Gelner, Gryszczyk, Milnikiel, Werakso 
zajęła 4 miejsce z czasem 5.02,5. 

Sztafeta 4x200 m st. cfow. mężczyzn: 
1) Węqry - 8.47,2, 2) ZSRR - 8.53,8, 
3) ZSRR li, 4) Polska w składzie: Lewicki, 
Mroczkowski, Tołkaczewski, Gremlowski 
- 9.06.8. 

W ciąqu 6-dnlowych zawodów ustano­
wiono jeden rekord świata oraz uzyska­
no · szereq doskonałych wyników, a 
wśród nich kilkanaście rekordów krajo­
wych, którymi młodzi sportowcy uczcili 
IV Swiatowy . Festiwal Młodzieźy I Stu­
dentów w Bukareszcie, 

W punktacJi drużynowe! kobiet zwy­
ciężyła reprezentacja węqierska - 136 
pkt. przed NRD - 58 pkt. I Polską -
- 36 pkt. Reprezentantki Węqier, 

które ust~nowiły rekord świata w szta. 
' fecie 4x1 OO stylem zmiennym-5.09,2 

jeszcze raz potwierdziły swoją przo­
dującą pozycję w światowym pływac­
twie. 

Rekordzistki świata 
Zwycięska sztafeta płynęła w składzie: 

Szekely E„ Gyenqe, Hunyadffi i Killer­
man. Najmłodszą uczestniczką mistrzow­
skiej sztafety jest 16-letnia Hunyadffi, 
która po zwycięskim biequ powiedziała: 

„Jestem szczęśliwa, że przyczyniłam 
się do uzyskania noweqo rekordu 
świata, który- wywalczyłyśmy w atmo­
sferze przyjaźni I braterstwa. Rekor­
dem tym, my młode reprezentantki 
sportu węqierskiego uczciłyśmy wspa­
niałe święto młodzieży - IV $wiato­
wy Festiwal Młodzieży i Studentów". 
Polki l'awlązały w niektórych konku-

rencjach równorzędną walkę z reprezen­
tantkami Węqler. Tak np. na 1 OO m sty­
lem qrzbietowym Gelnerówna zdobyta 
brązowy medal, zwyciężając m. in. Sze­
kely R. (Węqry). 

Naimłodsza - najlepszą 
Najlepiej wypadła młoda, 15-letnla 

Klemińska. Wywalczyła ona dwa brązo­
we medale: na 1 OO m st. motylk. 
t.24,3 oraz w ostatnim dniu zawodów na 
200 m st. motylk. - 3.05,6. 

W konkurencji mężczyzn walka o 
pierwsze miejsce rozegrała się między 
ZSRR a Węqrami. Z walki tej zwycięsko 
wyszli plyv.•acy radzieccy, zdobywajl\C 
108 pkt. Węqrzy uzyskali 103 pkt., na 
trzecim miejscu znaleźli się Czechosło-

Zdecydowanym zwycięstwem reprezen­
tantów ZSRR zakończyły się skoki do 
wody. Tak w konkurencjach kobiet, jak 
I mężczyzn zdobyli oni złote medale za­
równo w skokach z wieży jak i z tram­
poliny. 

W piłce wodnej W'lka o złoty medal 
rozeqrała się między drużynami ZSRR i 
Węqier. Zwyciężyli waterpoliści radziec­
cy lepszym stosunkiem bramek, a bez­
pośrednie spotkanie tych dwóch drużyn 
przyniosło wynik remisowy 3:3. Spotka­
nie to stało na bardzo wysokim pozio­
mie, Trzecie miejsce zajęli waterpoliści 
rumuńscy, wyprzedzając Eqipt, NRD I 
Belqię. 

Niedościgniony, Czukarin 
Doskonały qimnastyk f'ad"zieckl, mistrz 

olimpijski, zdobywca złotego medalu na 
międzynarodowych zawodach sporto­
wych powiedział: 

Na • macie 
i na boisku 

~ W Bukareszcie za-
kończony zo~tał tur­
rueJ za:paśru.czy w 
stylu wolnym. Tytu­
ły mistrzowskie zido­

"-, byli w kolejności 

~
~ \\ wag: Zajadow 

(jJ (ZSRR), Ghighiadze 
Il (ZSRR), Hofman (Wę 

j gry), Toth (Węgry), 
JL-- Balawadze {ZSRR), 

Guriew (Węgry), En­
glas (ZSRR), Mekokiszwili {ZSRR). 

W · punktacji drużynowej zwy­
ciężył ZSRR - 47 pkt, przed Wę­
grami - 36 pkt. i Rumunią - 18 pkt. 

* • * 

„Festiwal w Bukareszcie cechuje nie· 
bywałe przyjacielska i braterska atmo­
sfera. Spotkałem tu dużo koleqów, z 
którymi startowałem już kilkakrotnie, 
m. In. Polakqw, Jokiela I Sobalę. Obaj 
nie byli w swej szczytowej formie, 
widziałem ich już ćwiczących o wiele 
lepiej. Stwierdziłem natomiast duże 
postępy qimnastyków ru111uńskich, 
poprawili się znacznie Bułqarzy". 

Kolarze polscy zdobyli 
uzna me 

Zwycięstwo kolarzy polskich w wy­
ściqu drutynowym na 100 km zostało 
przyjęte owacyjnie przez licznie przyby­
łych na met9 uczestników Festiwalu I 
mieszkańców Bukaresztu. „Traiasc• Po­
tone" (Niech żyje Polska) wznosili okrzy­
ki qospodarze Festiwalu - młodzież ru­
muńska. Nasi kolarze przyjmowali ser­
deczne gratulacje od przedstawicieli 
młodzieży Związku Radzleckleąo, NRD, 
Anąlil I wielu innych krajów. 

Kapitan drużyny polskiej, Stanisław 

Królak, przyjmując ąratulacje od kie­
rownika polskiej ekipy sportowej, po­
wiedział m. in.: 

„Wałka była b, ciężka, ale zwycię­
stwo I tak serdeczne przyjęcie na 
mecie wynaqrodziło nam wysiłek. 

Jesteśmy dumni I szczęśliwi, te 
sukces ten odnieśliśmy na zawodach 
Przyjaźni I Braterstwa młodzieży ca­
łeqo świata". 

Wśród składających Polakom qratula­
cje znaleźli się reprezentanci Belqii: 
Paepe, Werplaets i Demonster. Trójka 
ta, startująca w wielu zaqranicznych 
amatorskich wyściqach kolarskich I w 
tym sezonie miała do wyboru szereq 
atrakcyjnych imprez, jednak wybrała 

daleką droqę do Bukaresztu, aby wziąć 
W ćwierćfinałach turnieju pił.kar- udział w wielkim święcie Braterstwa I 

skiego uzysk.ano następujące wyni- Przyjaźni. 
ki: reprezentacja młodzieżowa Wę- „Chcieliśmy również powiedział 
gier - reprezentacja mło-dzież.owa Paepe - spotkać się z uczestnikami 
Ti.rany - 4:3, NRD -:: DIOF Wło- Wyściąu Pokoju, kolarzami NRD, CSR, 
c~y 7:0, ~umunia - FSGT 6:0, In-1 Polski a szczeqólnie z Królakiem, o któ-
<liie - Liban 6:1. rym dużo słyszeliśmy". 

W ramach śwła· 
toweqo Festiwalu 
Młodzieży odby· 
wają się w l!uka· 
reszcie międzyna-
rodowe zawody 
sportowe Przy-
jaźni I Brater· 
stwa. 

Na zdjęciu: Po­
lacy finaliści 
biequ na 1500 m 
(od lewej): Potrze· 
bowski, Lew an· 

W środę wecrorem wyroniO!l'lO 
już pierwszych finalistów turnieju. 
Wśród nich malazło się 4 bokserów 
polskich: Niedźwiedzki, Drogosz, 
Piórkowsiki i Grzelak. Z pozostałych 
naszych pięściarzy wyelirn.iil1owarny 
wetał tylko Biel (w.aga ciężka), któ­
ry przegrał dwie walki. 

Pięciu Polaków: Brychlik, 
perczak, Kudłacik, Krawczyk 
trzykowsiki walczą w grupie 
narnych o trzeoie miejsce w 
ju. 

Turnieje klasyfikacyjne 

Sportowcy wsi 
JUŻ się szykują 

Kais­
i Pie-: 
polro­

tu.mie• 

do Centralnej Spartakiady -
Sportowcy wiejscy województwa. 

łódzkieqo przyqotowują się do Central• 
nej Spartakiady LZS-ów, która odbę· 
dzie się w Warszawie. W tym celu 
udządzają turnieje kwalifikacyjne w 
piłce ręczneJ, które mają, za zadanie 
wyłonienie najlepszych zespołów na 
Spartakiadę Międzywojewódzką. 

Turnieje takie odbędą się dn. 16 bm. 
w siatkówce męskiej i żeńskiej w Ró­
życy, w koszykówce męskie! w Łowiczu, 
a 15 bm. w Sulejowie w szczypiornia­
ku. 

W turnieju klasyfikacyjnym w Ró­
życy w siatkówce żeńskiej wez"!1ą 
udział zespoły reprezentacyjne powia­
tów lódzk.ieqo i skierniewi<;kieqo, a w 
siatkówce męskiej: LZS Różyca, LZS D"' 
broń (Łask) i LZS Leszczynek (Kutno). 
W koszykówce męskiej w Łowiczu 
zmierzą się reprezentacje Lutomiersk 
- Łowicz, a w szczypiorniaku w Sule­
jowie reprezentacje powiatów piotrkow­
skieqo i sieradzkieqo. 

Najlepsze drużyny reprezentować bę· 
dą woj. łódzkie w spotkaniach z rep~e. 
zentacjaml woj. kieleckieqo w}tznaczo­
nyml na 23 sierpnia w Wieruszowie. 

SP0ŁDZIELNIA PRACY 
PRACOWNIKOW SZEWSKJcH 
„PRZYSZŁOSC ROBOTNICZA!! 

Łódź, Piotrkowska 105, 
zawiadamia, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia członek zarządu w 
środy od go-dz. 12 do 13. Jeśli 
w środę przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni ty­
godnia. 1990-K 

dowskl I Chronik. 
fot. Zyg. Wdowiński wacy - 1 O pkt. przed Polską - 9 pkt. p k · • 

1 Chinami - 7 pkt. Reprezentacja ZSRR rOCOWniCy p0$ZU IWOn/ 
miała najsilniejsze punkty, w doskona- 3 wykwalifikowanych ślusarzy, 1 tokarza, 
łym Minas.zkinie, który na 100 i 200 m ł robotników do wyłączne.i obsługi dźwi-
żabką zdobył złote medale. gu towarowp-osobow<'go (mogą być eme-

N iespodzianką zakoiiczył się finał 100 ryc; wzg!. inwalidzi) i szofera do samo-
m 'st. qrzbiet., w którym pro"'adził od chodu clężarowe~o zatrudnią zakłady 
startu do mety reprezentant Chin Ludo. Przemysłu Dziewiarskiego im. M. Ko-

h w Ch nopnicklej, Łódź, ul. Wólczańska 128. wyc u uan-Yu, zwyciężając pty- Zgłoszenia osobiste do działu personal-
waków ZSRR, Węqier 1 NRD. f nego w godz. 7.30 do 15.30. 2023-K ----------------------------·----....;. _____________________ , ________________________ __ 

A111tr~1· Braun j. „ -~, 

Wesołowski mo-cuje się z oknem. 
Na.rzuca sobie calą siłą woli spokój, ale 
szczęka drga mu lekko. Tak - to właśnie 
było owo głupstwo, które może zachwiać ca­
ły gmach. I w piersiach inżyniera ro-dzi się 
zimny strach. Teraz dopiero uprzytamnia 
sobie: aresztowali rudego, Budnik wpadł, 
niechby Jaszcze od tej strony coś wyszło ... 

IV. 

Na dworze było ciemno, zimny wiatr za_ 
tykał usta, drażnił oczy, owijał twarz mokrą 
czarną płachtą . Lampy kołysały się ni&>pokoj 
nie, rzucając pasy światła na wilgotne cho­
dniki, które skrzyły się pokryte siwym cu­
krem pierwszego przymrozku. W ruchomym 
blasku cień przechodzącego człowieka wy­
gląda! jakby łamał nogi. Woda w kanale 
zdawała się gęstnieć i marszczyła się czair­
nym kożuchem w podmuch.ach północnego 
wiatru. Jakiś niewido-czny pyl przesyp)'"\\1al 
się na pustych przestrzeniach magazynów 

144) 

staU; w stosach złomu klekotały pordzewiałe 
strzępy blach. Odlegle lampy na zakotwicw­
nych jednostkach mrugały miarowo, kołysa­
ne chwiejną falą. 

Leon szedł jak ogłuszony, nie rozpoznając 
dobrze kierunku. Same nogi niosły go przed 
siebie, byle dalej od zatłoczonej sali świetli­
cowej, gdzie pewnie w tej chwili jeszcze dz.ie 
siątki twarzy ludzkich płoną wrogim blas­
kiem śledząc jego kroki. 

Lampy zniknęły, zrobiło się ciemno, a je­
mu wciąż towarzyszyły twarze. Dopiero kie­
dy wszedł za basen wyposażeniowy i znalazł 
się na pustym terenie przed pochylniami, 
gdzie przeprowadzano roboty budowlane, 
wiatr, hulający tutaj swobodnie, uderzył go 
w twarz mokrym skrzydłem. Leon na wpół 
oprzytomniał. A wtedy uczuł pustkę w móz­
gu i chwycił go taki żal, taka bezradna, 
przejmująca rozpacz, że stał z piętnaście mi­
nut trzymając się oślizłego pręta i szlochał 
jak dziecko. Łzy gorącą kąpielą izolowały 
twarz od zimnego wiatru. O kilkanaście me-

trów od niego majaczyły w ciemności skrzy­
dlate rus;i;towania dźwigów wydłużony, 
przytłaczający cień kadłuba na pochylnL 
Wznosił się tak wysoko, że szczyt burty zda­
wał się rozpływać w niskim, wilgotnym nie­
bie. Leon siadł na żelaznym słupie. Mały 
księżyc wychylil się ze srebrnych odlewów 
chmur i stawało się jaśniej. Potem znów 
ciemność i wilgoć pokrywała wszystko. Po­
czuł, że jest przemoknięty i rozwiązał pod 
szyją sztywną jak żelatyna, ceratową kurt­
kę. Z daleka mrugały światła budynl<ow, 
gdzieś od portu dolatywały ciche gwiz­
dy. Powoli zeskoczył na pokład moto­
rówki. Tak. Na nic się już nie przyda, na 
nic. Prędzej czy później musiało się tak 
skończyć. Wielka jego postać poruszała się 
systematycznie i sprawnie po pokładzie. 
Przy lukach leżały dwa gumowe skafandry 
nurków, jak wyciągnięte z morza, opuchłe 
chorobliwie zwłoki ludzkie. Leon zawadził 
nogą o kabel, przeszedł na drugą stronę. Tu 
betonowa płyta pochylni zanurzała się w 
wodzie, opadając ukośnie w głąb kanału, sze­
rokiego w tym miejscu na kilkaset metrów. 
Nurkowie oczyścili już wylot pochylni z wra 
ków I sypkiego gruzu po wybuchach min. 
Głębokość, swobodne wyjście na wodę dla 
uwięzionych jeszcze w rusmowaniach stat­
ków, wynosiła dobre kilka metrów. Fala 
wlewała się cicho na płaski, betonowy brzeg 
i ściekała zawiedziona, nie napotykając spo­
dziewanego oporu. Woda u stóp Leona ciąg­
nęła z tajemniczym pluskiem. Zdjął kurtkę. 
„Nie moja - pomyślał - szkoda jej. Przy-

da się jeszcze niejednemu porządnemu chło­
pakowi". Potem odgarnął włosy z czoła i ma 
cał w ciemności rękami. Są. Podniósł z po­
kładu dwa ołowiane półksiężyce, jakie każdy 
nurek zakłada na piersi i plecy skafandra. 
Poprawił je kilka razy, umieścił wygodnie 
na ramionach. Zakołysał się lekko na osła­
bionych nogach. Drżący pokład urywał się 
pod jego stopami. „Nie bój się - szeptał 
nie bój się. Zaraz sobie pójdę". 

Krym był dziwnie roZlpogodzony. Wracał 
z zebrania w klubie racjonalizatorów, które 
skończyło się późno. 

Wiatr był zimny, przesycony wilgocią i su­
rowym tchnieniem jodu, bijącym od prze­
strzeni morskiej. „Chyba przyjdzie mróz" -
myślał Krym zapominając o poprzednich roz­
myślaniach. Na stoczni było pusto, tylko lam 
py kołysały się bezładnie. Koledzy wyprze­
dzili go. Nagle Kryro zobaczył jakiegoś czło­
wieka w świetle rozpaczliwie rozbujanej la­
tarni. Człowiek robił wrażenie pijanego, za­
taczał się, stawiał sztywno nogi, jak gdyby 
wchodził na wysokie scho-dy. Krym chciał go 
minąć pomyślawszy, że to któryś ze straż­
ników łyknął sobie dla rozgrzewki. „Ot. po­
rządek" - odezwała się w Krymie zrzędli­
wa natura, kiedy raptem w bł~rsku światła 
poznał Leona. „Ho, ho - pomyślał i jakaś 
ciepła, piekąca ·fala podeszła mu z powro· 
tern pod serce. - Już tym razem ja go przy• 
łapię!" 

·ro. c. n.) 
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